
KIR JER WARSZAWSKI.
JEM. Jutro, Śtej Scholastyki Paony.^ 

Przybyło dnia godi: 1, n>>n: 56.

Z  Petersburga, 19 (3 1 ) Stycznia.
Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z d . 2 lą o  i 23go Grudnia 

1 8 5 4  roku, N aJM IŁ O Ściw iej mianowani zostali Kawale­
r a m i  Orderów: Śgo W ł o d z i m i e r z a  klassy Hej: Jenerał-  
Major, Gubernator Wojenny m. Irkucka i Irkucki G u­
bernator Cywilny, von Ventzel ls zy ;  Śtej A n n y  klassy 
lej z Koroną C e s a r s k ą :  Jenerał-Major, Gubernator 
Wojenny m. Czernigowa i Czeruigowski Gubernator 
Cywilny, Hesse; Śtej A n n y  klassy lej: Rzeczywisty 
Radca Stanu, Jenisejski Gubernator Cywilny Padałka, 
i Śgo S t a n i s ł a w a  klassy le j :  Rzeczywiści Radcy Stanu: 
Orenburgski Gubernator Cywilny, zostający w stopniu 
Szambelaua, Chanykow, i Pomocnik Kuratora Kijo­
wskiego Okręgu Naukowego, Józefowicz.

Najpoddańsze doniesienia Guberujalnych Marszał­
ków Szlachty:

1) Gubernji W łodzim ierskiej.
Najdostojniejszy M o n a r c h o !

N a jw y ż s z y ,M a n ife s t  W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i , z d . 
I 4 g o  G r u d n ia ,  g ł ę b o k o  w y r y ł  s ię  w s e r c a c h  n a s z y c h .

Na mnie, jako na przedstawicielu Szlacheckiego Sta­
nu Włodzimierskiego, leży obowiązek złożyć u świę­
tych stóp W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  tę gorącą miłość 
Śilachty dla Tronu i Ojczyzny, z którą taż Szlachta, 
przy silnej ufności w Panu Zastępów, z ochotą i rado­
śnie wystąpi do walki z wrogami oaszemi, i pójdzie tą 
drogą, jaką W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w  wysokich 
W a s z y c h  zamiarach, spodoba się dla niej nakreślić. 

Wypadki 1812 roku tkwią żywo w pamięfci naszej. 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ie !  Na pierwsze wezwanie, Szla­

chta Włodzimierska stanie w szeregach walecznych 
wojowników Ruskich, i do ostatniej kropli krwi pozo­
stanie wiernie poświęconą W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,
Na oryginale podpisano: W ierny poddany Serg ijusz  

syn Nikanora Bogdanów , W łodzim ierski Gubernjal- 
ny M arszałek Szlachty.

M. Włodzimierz, 22 Grudnia 1854 r.
2) Gubernji Twerskiej.

Najmiłościwszy M o n a r c h o !
Najwyższy Manifest W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  wy­

dany dnia 14 Grudnia roku bieżącego, wskazując wzra­
stające truduości w położeniu spraw zewnętrznych, za­
grażających ukochanej Ojczyźnie naszej, a zarazem i 
niewzruszoną ufność W a s z ą  w świętej dla serca Rus­
kiego wiernopoddańczej gotowości do poniesieuia Ojczy­
źnie na ofiarę oietylko majątku, ale i krwi własnej i 
dzieci własuych,—  zagrzał nowym niezmierzonym zapa­
łem serca nasze. Szlachta z najdawniejszych czasów po­
danych przez historję Rossji, zawsze była węgielnym 
kamieniem tej gromadnej budowy, którą słusznie są du­
mne miljooy poddanych W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  i 
której zawistnie zazdroszczą wrogowie nasi. Szlachta i 
w obecnym czasie dowiedzie W am , Najdostojniejszy Mo­
n a r c h o , że krew praojców płynie w ich żyłach, i też sa­

me serca przepełnione Dajświętszem uczuciem miłości 
ku rodzinnej stronie i nieograniczonego poświęcenia 
się dla swego M o n a r c h y , kierują wszelką ich myślą i 
czyoami. Pozwól N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e , a straszue mes­
sy dzieci W a s z y c h  zleją się w jedną całość około swego 
Potężnego Władcy; żadne baterje nie skruszą tej tw ier­
dzy, pełnej życia i odwagi; hasłem ich będzie W iara 
Prawosławna, a odpowiedzią— Wielki nasz Wódz, któ­
rym się Bóg opiekuje, C e s a r z  M i k o ł a j  I.

Z rozrzewuionem sercem ośmielam się złożyć u świę­
tych stóp W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  szczere uczucia 
Szlachty Twerskiej. .

Podpisał: W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  najw iern iejszy  
poddany Alexander Ozerow, Twerski Gubernjałny 
M arszałek Szlachty.

M. Twer, d. 24 Grudoia 1854 r.

N A JJA Ś N IE JS Z Y  P A N , w  sk u tk u  p rzed staw ien ia  R ady  ^o a ln  
h o n o ro w eg o  n ieskaz ite lne j s łu ż b y , r a c z y ł  N a jła sk a w ie j a&zie kc 
tak o w e  Z n a k i, n a stęp u jący m  U rzędn ikom  rozm aitych  W ła d z  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o — Z a  la t X X .  U w olnionem u od s łu ż b y , R ad ­
c y  D w o ru  M ichałow i Schw artz-  In spek to row i S zk o ły  ^W yzszej 
R ealnej w  K a liszu , R ad cy  D w o ru  K aro lo w i Beithel. Inzen ie row i 
Gub: R adom s:, R adcy  D w o ru  Janow i Ziem ieckiem u. P e l:  o. S ę ­
dziego T ry b : C yw : G uber: L ubelsk ie j w  S iedlcach, R ad c y  D w o ru  
Janow i C hądzyńskiem u. P .  o. N aczeln ika P tu  P rz a s n y s :, R ad c y  
D w o ru  Józ: Hann. P . o. N acze lo ik a  P tu  M ław s:, R ad cy  D w o ru  
L u k : G oszczyńskiem u. P .  o. Radnego M a g is tra tu  m. W a r s z a w y , 
R ad c y  D w o ru  N o rb e rto : Jeska. P .  o. K om issarza  A dm im : 7go i 
8go C y rk u łu  m. W a rs z a w y , R adcy  D w oru  Jerze : D uczyńsk iem u. 
P  o. R ew izo ra  S k a rb o : O k rę : R aw s: w  Gub: W a rsz :, A sseso row i 
Kolleg: Kazim : K rajew skiem u. P .  o. R ew izo ra  S karbo : O k rę g u  
O patow s- w  Gub: R adom s:, A sseso ro w i Kolleg: Józ: W ęss. P . o . 
R ew izo ra  S karbo : O k rę : O poczyńs: w  G ub: Radom s^, A sseso row i 
Kolie?* A nt- Pietce. P- o. R ew izo ra  S k arb o : O kr: O lkus: w  G ub: 
R ad o m s^  A s ^ o r o w i  K olleg: .gna: Kulczyckiem u. P . o. K ontro - 
n au o m s , , ki w  Gub: W a rsz :, A sseso row i K olleg:

V. . .  Ko.lroler* S U * .  O te
W G ub: R adom s:, A sseso row i Kolleg: Janow i Iw anickiem u. P .  o .
K o n tro le ra  S k a r b o :  O k ręg u  B onieckiego w  Gub: R adoras^ eJ ^  *
s o ro w i Kolleg: L a u ren tem u  Bętkow skiem u. P .
O bjazdu  X III-g o  O kręg u  K om m unikacy j, A»sesso™ " ' *
W alen te m u  Urbańskiemu. P . o. Sędziego Są  ̂ T p  
Gub: W arsz a w s: A sses: Kolleg: Jan o w i G r c ę d * ^ * ^ -  —  
Sędziego S ąd u  K rym inał: Gub: P łock ie j i A ugu ż e la z n e j
Kolleg: A ntoniem u Bartold . S u r s z e T  ^ “ j a ^ b o w l  Sze ffer.
W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ,e j , A*se,^ o r- gD AssesSor: K olleg:
U w olnionem u od s łu żb y  D ok to row  o(J s , u ib y  A, segsop:
M ichałow i Chodasiewtczowt. U L e k a rz a  P ow - T nm ie-
K eliee- W incen tem u  Borkiewiczowi. P* »• L e k a r z a f o w  Ł o w ić . 
M ag is tro w i M edycyny  i C b iru rg ji, A ssesso row i K olleg: P a w ło w i 
M ag is tr  y A - j  a :ącem u G aUioetam i b . U n iw e rs y te tu
I K S ? w  W ars"aąw ieJ 1 L ekarzow i O rd y n u jącem u  S zp ita la
Ś w  Ł a z a rz a  w  W arsz a w ie , M ag is tró w , M edyc: ,  C liiru r :,  A sses:
Kolie?* P io tro w i K a c z o r o w s k i e m u .  N aczeln ikow i P o w : Ł o m zy ó :, K olleg. P io tro w i n  c ^ .  K am ińskiem u  p  0 N acze ln ika  0 d-

a?i lh ,°w  Ranku Polskim , Asses: K olleg: S e w e ry n o w i Siennickiem u. 
P  o N aczeln ika Sekcji S k a rb o w e j w  R ządzie G uber: R adom skim , 
Asses* Kolleg: F ran c iszk o w i N ow akow skiem u. P .  o. P o b o rc y  
K ssv  Gub: W a rsz a w :, A sses: Kolleg: W incen tem u E lzanow skie-  
iiiu. N aczeln ikow i Sekcji D óbr i L a só w  R ząd o w y ch  w  R ządzie 
G ubernjałny ni L ubelsk im , A sse sso ro w i K ollegjaluem u K arolow i 
/[„ndrychowskiemu. (D . c. n .)
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16(23)Stycznia zmarł w St. Petersburgu, po krótkiej 
chorobie, Naczelny Prokurator Najświętszego Rządzącego 
Synodu, Członek Rady Państwa i Zarządu Głównego, Je- 
nerał-Ądjutant, Jenerał-Lejtnant Hrabia Mikołaj Ale- 
xaodrowicz Pratasow.

Za spokój dusz niedawno zmarłych Członków Archi- 
Konfraternji Literackiej, odprawione będą żałobne Wo- 
tywy, w Kaplicy Niep o k a l a n e j  lMARJI, przy Kościele 
Śgo J a n a : dnia 13go Lutego, o 8ej rano, za duszę ś. p. 
Marcina Szepczyńskiego; d. 14got.  m., o8ej rano, za 
duszę ś. p. Adama Żembrowskiego; d. lógo  t. m. o 8 e j  
rano, za duszę ś. p. Józefa B ontbtrgera.

Michał M atuszewski, Emeryt, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, wczoraj zszedł z tego świata, w 70 
roku życia. Pozostała Zona i Dzieci, zapraszają K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro o godzinie w pół do 4ej popołu:, z Kaplicy XX. R e­
formatów, na smętarz Powązkowski; oraz na żałobne 
Nabożeństwo w Kościele X X. Kapucynów, w d. 12 b. 
m. o godz: lOej z rana, odbyć się mające.

Stanisław Goliszewski, b. Oficer b. W. P., w wieku 
Jat 84, przybywszy z miasta Kaźmierza, gdzie stałe 
miał zamieszkanie, do W arszawy, skutkiem przeziębie­
nia się w drodze, w dniu 6 b. m. życie zakończył; o 
czem zawiadamia się nieobecnych tu Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zmarłego,

Justus Piach, b. Kupiec, w wieku lat 59, onegdaj 
życie zakończył. W smutku pogrążone Dzieci, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa­
dzenie zwłok, jutro ogodz: 3ciej po południu, z Kapli­
cy Ewangelicko-Augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na 
smętarz tegoż wyznania.

JW . Bialoskórski, Rzeczywisty Radca Stanu, Gu­
bernator Cywilny Guberoji Radomskiej, przyjechał 
z Radomia.

W zakładzie P. Fajansu, przy ulicy D ługiej, zajmu­
ją  się litografją x ią ik i  do Nabożeństwa, która bezwąt- 
pięnia dowiedzie, na jakim stopniu stanęła litografja 
tutejsza. Każda karta odznaczać się będzie ozdobnością, 
a pierwsze litery rozpoczynające modlitwy, będą chro- 
molitografowane, Da wzór owych ozdobnych głosek, 
które miojaturowym upiększano sposobem, a czego są 
ślady w starożytnych xięgach. Praca ta jednak nie tak 
prędko świat powita, i zdaje się, że jej wykonanie zaj­
mie najmniej ze dwa lata. Niektóre z osób wspierają­
cych sztukę, jak P P .:  L. K., B. R. i A. P., przyszli 
podobno w pomoc zodpowiedniemi funduszami, i tem 
też głównie przyczynili się do przyprowadzenia tego 
zamiara do skutku.

W tych dniach, jedna zgrooa ulubionych Artystek 
sceny W arszawskiej, a mianowicie Panna F i l ip i n a  
Damse, Córka zasłużonego niegdy Artysty ś. p. Józefa 
Damse, który licznemi płodami swemi tak muzycznemu 
jako i dramatyczuemi, wzbogacił repertoar Teatrów 
W arszawskich , opuściła tęż scenę, z powodu wejścia 

w związki małżeńskie s W. Kouslantym M ikulskim * 
Obywatelem i współwłaścicielem Mokotowa pod IFor- 
tząw ą . Związek teu pobłogosławiony został w Ko­
ściele Paraljalnyni w Kolbieli, gdzie na miejscowym, 
smętarzu spoczywają zwłoki ś. p. Józefa Damse go. 
Błogosławił w asystencji miejscowego Probosicza, 
W ielebny  JX . Edm und  z Zakonu XX. Kapucynów

W arszawskich , poprzedziwszy ten uroczysty obrzęd 
pełną prawd Ewaogelicznyeh przemową. Orszak go ­
dowy składała Rodzina jako i Przyjaciele, umyślnie 
w tym celu przybyli z W arszawy, i złożyli szczere No­
wożeńcom życzenia, na jakie sprawiedliwie sobie za­
służyli. Dziś więc Kurjer, udzielając tę wiadomość 
Czytelnikom swoim, w imieniu wszystkich wielbicieli 
pięknego taleutu Artystki, jakim nigdy jaśnieć nie 
przestawała, stanowiąc ozdobę sceny W arszawskiej, 
składa również Nowożeńcom życzenia szczęśliwego 
w zawartym związku pożycia.

Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia lej klassy lołerji 
klassycznej, odbytego w zwykłym porządku, i w obec  
delegowanych tak ze strony Władz Rządowych Osób, 
jako i Obywateli miasta, znaczniejsze wygrane padły 
jak następuje: Rs. 6,000, na Nr 9,280,*/, ,  u Józefa Da- 
widsohna w W arszaw ie. P0 rs. 250: na Nr 10,246, 2/» 
u Handelsmana w Nowej Alexandrji; i na Nr 19,613’ 
5/s, u Markusa Polmana w W arszawie. Po rs.  100: 
na Nr 1,784, s/s. u Fausta  w W arszawie; na Nr 3 755 
5/s, u M iędzyrzeckiego  w Mordy; na Nr 4,495, ®/ś po­
zostały; na Nr 9,268, lJx, w Kantorze Głównym; na 
Nr 13,516,5/s, u Echrlicha  w Janowie; i na Nr 20  489 
s/s, u Mozesa w Biały.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od N. N. rsr .  
10, dla Instytutu Oftalmicznego Xiążąt Lubomirskich, 
z prośbą o westchnienie za duszę ś. p. Julji.—  Od R. 
T. rs. 1; od J. K. k. 50; od A. R. kop. 60, i od H. D. 
kop. 25, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reformatów.-— Od J. K. kop. 
5 0 ,  na  drzewo dla ubogich pod  o p i e k ą  W . T .  Dobro­
czynności.—  Od E. J. kop. 30, dla kaleki bez nóg przy 
ulicy W telktej. °  K J

W upłyoiony Poniedziałek, przypadł dzień imienia 
Mozarta,. ^  jednym tedy z domów prywatnych przy u- 
licy Daniłowiczowskiej, gdzie gospodarz domu Pan T. 
nie tylko jest znawcą i miłośnikiem muzyki, ale nadto 
wielkim protektorem tej sztuki, wydany był wieczór 
muzykalny, w czasie którego wykonane zostały same 
tylko dzieła tego Mistrza solenizanta. Na fortepjanie, 
grał głównie P. Dutken, którego piękny talent jako w y ­
konawcy i tonotwórcy, znany już w W arszawie. Tym 
sposobem wszyscy miłośnicy muzyki, przez ocenie­
nie najpierwszych utworów Mistrza, najpiękniej uczcili 
dzień imienia jego.

Chwilowy brak płynu do oświetlania lamp, tak zwa- 
nych fotogenowych, już minął, albowiem fabryka b r ą ­
zów i lamp P. Wilhelma Jagtina  w W arszawie pod Nr 
606 na rogu ulic B ielańskiej i Daniłowiczowskiej, o- 
trzymała świeży i znaczny zapas materjału, hydrocar- 
bure, znanego obecnie jako najzupełniej wydoskona- 
lonego, i nader praktycznego w utyciu. O ile nam wia­
domo, fabryka pragu.e takie ustanowić ceny, aby oświe­
tlanie lamp tymże płynem fotogenowym, wypadło ta- 
n.ej jak innemi sposobami; a obok tego przygotowała 
znaczny zapas potrzebnych do tego lamp, i dla uniknie- 
ma. wszelkich pomyłek, opatrzyła je własnym stęplem 
swoim. Fotęgene czyli jak powiedzieliśmy wyżej Aa. 
drocprbure, nie^wydaje aui s*ędo, ani kopciu, a co­
raz większe i podejmowane przez fabrykę P. Jaglina  
starania, w celu wydoskonalenia takowego, z każdym 
dniem coraz pomyślniejszy przynoszą rezultat. Tym
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więc sposobem, lampy te coraz bardziej upow szechniać 
się zaczyuają, ty lko nie trzeba do nich używać kam- 
tn y .

Wczoraj w m ajętności Okuniewskiej, wydane było  
przez J W . H r :  W ładysława Łubieńskiego, św ietne po­
low an ie ,  ua które licznie zebrały się zaproszone z W a r­
szaw y  Osoby.

Ju tro ,  o godz: 4 m. 2 5  rano, przypada ostatnia kw a­
dra , k tóra  zapewne jeszcze dotrzyma nam z m rozam i, a 
może i pogodą. T y lko  mogła by nas zwolnić już od śuie- 
gu, bo tego mam y tak podostatk iem,że już zawczasu my- 
ślemy co to będzie jak przyjdą roztopy. Jeżeli po- 
wolne, to jeszcze mniejsza; ale jeżeli rap tow ne ,  to 
p ew no  i wylewy rzek z wiosną, będą daleko większe 
jak  zwykle.

W X ięgaru i  S. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej, 
o# Dakycia następujące nowości l i te rack ie :  Pan 
Stolnikowicz W ołyński, powieść Józ: Korzeniowskiego, 
dwa tomy, rs . 2. Trapezo/ogion, h is toryjka przez I. J . 
Kraszewskiego, 1 tom, rs. 1. Pam iętniki Lekarza  P o ­
laka 7. wypadków za g ran icą  doznanych, sp isa ł  D r Trip- 

6 tom ów, rs. 7 kop. 50 . Znajda, powieść Józefa 
Dzierzkowskiego, I tom, rs. 1 kop. 20. Rotm istrz bez 
r°ty, powieść przez Alexan: Niewiarowskiego, 3  tomy. 
R ó in i ludzie, powieść przez Paulioę  z L.W ilkońską, 
2 tomy, rs . 1 kop. 50. Zam ekW arszaw ski czyli Ro­
dzina Konrada U lgo, przez J. N. Czarnowskiego, 3  
tomy, rs. 2  k. 70. Helena powieść, i W różka, powieść 
z ubiegłego stulecia, przez P au linę  Wilkońską, 1 tom, 
rs . 1 k. 50 . Gawędy i Rym y ulotne W ład: Syrokomli, 
poczet oowy, z portre tem  Autora, 1 tom ik, kop. sr . 90 . 
Astronomja popularna  przez X . A. Putjatyckiego, 1 
tom, rs. 1. Ś w ia t popularnie opisany  przez Ju l jan a  
Horoszkiewicza, 1 tom. rs. 1 kop. 20.

Przed niejakim czasem w spom nieliśm y o projekcie  
urządzenia na zimę roz ry w k i ,  czyli jazdy na łyżwach, 
k tó rą  bezwątpienia  do najprzyjem niejszych i na jb a r­
dziej wywierających wpływ  na zdrowie, policzyć nale­
ży- Ciągły bowiem ruch i to g imnastyczny, zostawanie 
k ilka godzin w tym ruchu  na świeżem powietrzu, je- 
dnern słow em  tak niezbędna agitacja, jaka przy tej jeździe 
jes t n ieodzowną, wszystko to przyczyniło  się, że liczba 
am ato ró w  tej rozrywki znacznie już wzrosła. Idzie tyl­
ko teraz o u trzym anie  ciąg łe  w stanie w łaściwym  lodu, 
w miejscach przeznaczonych na tę zabawę, niety lko 
w dnie świąteczne, ale nadto i powszednie. Utrzymanie 
o zasadza się na obm iatan iu  śniegu, polew aniu  lodu 

zim ną wodą, już to w razie pęknięcia  i rysow an ia  się 
w już to w przypadkach chropow atości,  dla
ślizga ' i ?rł' a 8°- Wielu zapew nietakże  z o ieum iejących  
P. Mat*"*' p ra g °« ło h ys ię  nauczyć; dla tego zdaje się że 
m u a t łv k ó wk,Ó7  j u i  ly ,n wykształcił  p ływ aków , i gi- 
m ocnym  £  8*'by ' w tym względzie bvć nader  po-

na h ż w a c h  j a T n * / ? * ! ^ !  płeĆ p ięk n a  ^  ° ie
dziel i  tę r o z r y w k i ”  ‘°  " 8 f ’ - pa *
korzystać i ze s p k bl ?! C.ay.*natn: ’ by,e ty ik° .  chciar‘°  daK • • • .z Dnoaei lalcą tegoroczna zima po-
ar? ! \  n ".ej Sca ,ieS° z najdogodniejszych, jak ie  nam 
przedstaw.a s t a w w  Łazienkach Królewskich. Po ju ­
t r zu  0 | est y  Niedzielę, byle tylko stan powietrza do- 

* P p ^ d n ia  rozpocznie się tam jazda
J Wowe, i t rw ać będzie do zmierzchu.

Bilety dla gości na szósty wieczór tańcujący b ieżą ­
cego karnaw ału ,  w Resurs ie  Kupieckiej, w prow adza­
nych przez Członków , wydawane będą dziś od godziny 
2ej do 7ej wieczór; ju t ro  zaś lO go Lutego r. b. od 12ej 
do 4ej z południa.

Ulubiony Edm und M azur, sk om p on ow any  na for-  
tepjan  i^ofiarowany W. Radzewiczowi, Dowódcy Dy­
wizjonu Ż andarm ów  W arszawskich  i K aw alerow i w ie­
lu  O rderów , przez K arola  Plater; jest do nabycia  we 
wszystkich Składach nó t muzycznych i w li tografji  P .  
Mullera; cena kop. 25.

K urs  w czorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs .  5  kop: 
35; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, dają r s . 7 6  kop: 
8; wartość kuponu  rs. 1 kop: 422/»; za listy  zastawne  
IIFgo O kresu  oprócz kuponu ,  żądają  rs. 15 kop: 17, da­
ją  rs. 15 kop: 15; wartość k up on u  kop: 72/®; za n o w ą  
R ossy jską  pożyczkę z r. 1854, żądają  rs r .  93  kop. 4 , 
wartość ku p o n u  rsr .  1 kop. 6272 .

A n g lja .  —  L ord  Russell m ia ł  w  dniu 3 b. m. au- 
dyencję u K ró low ej.  H r :  Derby nie  by ł po-raz drugi 
do K rólow ej wezwany. W edług  Observer, Lord  R u s­
sell także p ro bo w ał utworzyć gabinet, aje r.ie powiodły 
s ię  jego narady z P P .  Gladstone i Herbert. W dniu 3 
b. m. wieczorem, K rólow a p rzy jm ow ała  L ord ów  Cla­
rendon i Palmerston. (Neue Pr:  Ztg).

F r a n c ja . P oryi, 3  Lutego. —  Ciało  Praw odawcze 
dziś zatwierdziło  trzy praw a mniejszej wagi; P rezes  za­
powiedział przedstawienie  p raw a o m unicypaluościach  
i o zmianie a trybucji Sędziów pokoju. P raw o  pierwsze 
liczy 52  a r tyku łów  i zmienia jak najzupe łn ie j  organ iza­
cję m un icy pa lną  Francji. —  D w ó r  z powodu śm ie rc i  
K rólow ej Sardyńskiej, p rzywdział żałobę na dni 2 1 .—  
Od 185 0  r. n iepam ięta ją  to takich mrozów; w S tra s­
burgu  te rm om etr  w Poniedziałek  pokazyw ał 22  s to ­
pnie  niżej zera.—  Xżę Napoleon dziś był p rz y jm o w a­
ny przez Cesarza, i m ia ł z nim d ługą ko nferenc ję .—  J e ­
n e ra ł  Levasseur został m ianow any S ena to rem .—  P an  
Persigny, k tóry  długo u n ik a ł  wszelkich s tosunków , 
teraz znowu pokazuje się na wszystkich zebraniach i 
balach urzędowych. (Im): Be!:j;

Paryż, 4  Lutego  (d. t.) —  Monitor og łos ił  dziś de- 
kreta mianujące P. Magne M in istrem  skarbu, a P. Rou- 
her  Ministrem ro bó t  publicznych. (N- P r :  Ztg).

H i s z p a n ja . —  X i ą ż ę  Vittorji w y d a ł  okóln ik  bardzo 
energiczny do wszystkich G u b e r n a to r ó w ,  by r o z r u c h y  
wszelkie, pud j a k ą  bądź m ask ą  wybuchłe, jak  n a js u ro ­
wiej karcili .  —  S tronn ic tw o  demokratyczne ma o g ło ­
sić manifest, w k tórym  oświadczy, iż wcale nie myśli 
rozrucham i przeprowadzać tryumfu sw oich op in j i .  —  
Gazeta u rzędowa w d .2 8 ,  zaprzeczyła wszystkim  p o ­
g ło s k o m  o przesileniu m iii is te r ja lnem .— P o m  imo 7,nie-
s i e n i ą  podatków koiisumcyjoycb, cena żywności n ie ­
ty lko nie spadła, a le  ow szem w gó rę  idzie w Madrycie 
i w całym kraju . Lud z tego pow odu na kupców  jes t 
oburzony, i wielu m niem a, żs ła tw o  przyjdzie rządowi 
podatki te przywrócić z czasem .—  Kortez.y rozpoczęły 
rozprawy nad p ro jek tem  podstaw konstytu.cj:; p o s i e ­
dzenie z d. 29, było  n ies łychan ie  burzliwe; V. hios- 
Rozas w ystąp i ł  przeciw zasadzie w s z e c h  władztwa n a ­
rodowego. (lud: Belge).
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T u r c j a .  —  Z Konstantynopola donoszą pod d. 25, 
że mrozy, k ló re  tam były tak silue jek  najs tars i ludzie 
n ie  pam ięta ją ,  ustały i odwilż zapełniła b ło tem cała 
miasto . Pożary  i kradzieże znow u są  bardzo częste 
w tej stolicy. (W anderer) .

W ł o c h y .  —  Z Turynu  donoszą, ż e X ią ż ę  Genui cią­
gle jest niebezpiecznie chory; zachorow ał także jeden 
z synów  K r ó la .—  Z powodu pogłosek o spiskach i 
zam ierzonych wybuchach, w Lombardji, Romagnji i 
Toskanji, wszędzie gdzie tylko stoją garnizony, m n ó ­
stwo osób aresztowano. (Ind: Belge).

R o z m a i t o ś c i .  —  W  tych dniach w P aryżu , odbył się 
jubileusz 50-letniego  m ałżeństwa, pewnego zamożne­
go stadła. Dziwnym zrządzeniem losu, wszyscy obecni 
przy ślubie  jubilatów w r. 1805, znajdowali się i na 
zlotem  ich weselu  w r. 1855. I tak : X iądz który b ło ­
gosław ił  S a k ram e n t  Małżeństwa, Mer który ich cywil­
nie po łączył,  Notarjosz który intercyzę sp isa ł  i Św iad­
kow ie ślubu, spotkali się znowu w Jat 50. Młody 
ch łopczyca , który zwyczajem francuzkim  PaunieM łodoj 
przy uczcie weselnej kiedyś podwiązkę rozwiązał,  dziś 
60-letu i P u łk o w u ik ,  był także na tem zlotem weselu. 
Ale co najw ięcej zastanowienia godne, to obecność na 
niem  Ojca i Matki jub i la ta ,  i Ojca i Matki Jubilatki. 
Ojciec pierszego liczy lat 94, Ojciec tej drugiej lat 91, 
Matki zaś m a ją  po 1st 88. Obok tych s tarców , by­
ło  jeszcze pięć pokoleń zstępnych!—  Pewien parwe- 
niuch  o godzinie lOtej leżąc jeszcze w łóżku  i pi­
jąc  herbatę ,  rzek ł do swojej żouy: »Ach m oja  duszko, 
juk to m iło  pomyśleć, że człowiek nic dziś nie robi. a 
jutro, jeszcze m niej będzie mieć do czynienia.”  »Tak 
robaku, nie poniżaj się, bo ci wszyscy którzy pracują, 
u< są parobki."  U xor sequ itu r  conditionem marit i .  
(Ż ona wstępuje  w stan  swojego męża).

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Czapski Adam Oby: z W ilna nr 476; Chełmiński Ign: Ob: z M ła­

w y  nr 603; D łużew ski E razm  Sędz: Pokoju z Dłużewa nr 476; Ko­
łaczkow ski Marceli Oby: z Małopola n r 625; Kuszlowie Józ: i Lu­
cjan Oby: z Drzazgowa nr 625; L utosław ski Edw: Oby: zR em bie- 
lina u r6 2 5 ; X . Mieszkowski Kazi: Pleban z Kazimierza, i Mieszko- 
wski Adolf Oby: z Mieszki nr 585; Prendowski Hen: Ob: z Ojcowa 
ur 471; Skłodowski X aw : Oby: z W oźnik nr 625; Swidziński T y ­
tu s Ob; z Podczaszej W oli q r603 ; Tomicki W łodz: Ob: z O strow ca 
nr 585; W ężykow ie Józ:i W ilh: Ob: z Nosowa Dr 634.

W y j e c h a l i '-  Burm ejster Jen:-M ajor do BrześciaLit:; Bielak W al: 
Oby: do Lublina; Herman Lud: Dokt:, i Panków Jan Dokt: do Odes­
s y  Ratow Jeue:-M ajor do Brześcia Lit:; Rychter K ar:, i Scbiling 
A dolf Doktorzy do Odessy; W essel Ign: O by:doN ow ej-A lexaodrji;
Załęski W ik to r  Oby: do Pułtuska

Przyjechali ko le ją  zelazną:  łinmska Jadwiga Hr. z Gałacho-

¥ , y w i «  k o l e j ą  ie la zn ą :  Koch Dawid Kup: doBruxelli; Neii- 
feld Salomon Bankier do Berlina; Orlop Ant: Kup: do h ro lew ca; 
Trem bicka Róża Małżonka Rad: T aj:, Senatora do Drezna—  X zę  
Golicyn Alex: Kapi: G w ar: do Drezna; Korngold N aflal Kom: Kup:

do Lipska. D O N I E S I E N I A - .

Sekw estra tor Skarbow y P o w ia tu  W arszaw skiego . Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w  dobrach T ru sk aw , w  kancel- 
la r ji  W ójta Gminy tychże dóbr, odbędzie się publiczna licy ta­
cja, sprzedaży IN W EN TA R ZA  żywego i m artw ego , rożnych 
MEBLI, oraz w ydzierżaw ienie PRO PIN A CJI, składającej się 
z 2eb karczem , w  dniu 31 Stycznia (12 Lutego) 1855 r . o godz: 
3ej po południu. —  Jakubowicz.

W EXEL na summę rs. 75 w  miesiącu Lutym  1853 r. w y ­
staw iony przez Issera W ertm an z Lublina, na rzeaz Lew ka Sil- 
b e r z Tomaszowa Rawskiego, zagubiony został. Uprasza się ła ­
skawego Znalazcę, o odanie tego W exlu w  W arszaw ie, do u trz y ­
mującego Zajazd W arszaw ską-W iedeński pod N r 2245. N adm ie­
nia się, że potrzebne kroki uezynione zostały , ażeby nikt prócz 
praw ego w łaściciela z tego W exlu skorzystać nie mógł.

ŚLEDZI świeżych praw dziw ych Hollender-A
Y skich; I E B A  Angielskiego Chester; Sera H ol-» 

lenderskiego Eidamer; śliw ek  Prancuzkich C a -jł
Y tharino , i lmperiales; nadszedł transport do han- - 
A) dla W io i Korzeni W ładysław a Rudnickiego, przy rogu ulic (I 
^Senatorskiej i K rako:-Przedm :, w prost Kolumny Zygmunta p o d ?  
I /N r  457; —  Tamże można dostać w  każdym czasie, D R O S f c - ( |

prasowanych Berlińskich, k tóre w w iększej ilości b io -A 
T rącym , po 2S kop: sr: odstępuje się.
ft -ą- 'm  ' S '  ' S '  'mm 'S ' 'ST 'em ' S '  'em' ' S '  "S ' ' S '  ”1 

P rzy  rogu ulicy Śto-Krzyzkiej i M arszałkowskiej pod N r 1401, 
oddawna ex y itu jący  W A R SZTA T STOLARSKI i MIESZKA­
NIE na Magazyn Mebli, je s t do w ynajęcia od W ielkiej-No- 
cy. W iadomość u Gospodarza.

W iadomość dla PP . W łaścicieli Dorożek.—  P rzy  targu  Siana 
pod N r 1087 a ,  są STAJNIE i W O ZO W N IE nowe, oraz LO ­
KALE m ałe, każdego czasu do wynajęcia; —  tamże ktoby so­
bie życzył urządzić OGRÓDEK z A ltanką i Kręgielnią, je s t miej­
sce dogodne. W iadomość na miejscu u W łaścicielki, lub w sk ła ­
dzie Papieru K. Bagińskiego, naprzeciw Poczty N r 377.

Z mocy upoważnienia Prezesa T rybunału  Cyw: W arszaw skie­
go, i na żądanie E xekutora Testam entu niegdy M aryanuy z do­
mu Lauczares, ow dow iałej M ichałowskiej, odbyw ać się będzie 
licy tac ja  RUCHOMOŚCI, po tejże M ichałowskiej pozostałych, 
jako to :  G arderoby, Bielizny, Pościeli i innych Sprzętów  gos­
podarskich, a to w dniu 2 (14) Lutego r .  b. o godzinie 3ej po 
połudoiu, w domu pod Nrem 492 p rzy  ulicy Miodowej położo­
nym. —  J. Noskowski.

Dnia 26 z. m. wychodząc z T ea tru , lub też na wschodach Hote­
lu W ileńskiego, zgubiono BRELOKI, z k tórych Kluczyk i 
P iecząjka z jaspisem , dwie sow y przedstaw iały; oprócz tego P ie r­
ścionek z topazem, i zw yczajny Kluczyk Bregetowski. Ł askaw y 
Zualazca raczy  oddać pod N r 476 4 , przy ulicy N ow o-Senator- 
skiej, na le  piętro od frontu, za nagrodą.

Jest do ulokowania SIJłlTIA Rsr. 350, na pierw - 
• S w  szy numer Domu m urow anego w  W arszaw ie. W ia- 
p l ^ U  domość pod N r 272 przy ulicy F re ta  na drugiem p ię ­

trze , u W łaściciela domu.

^  Do Składu H erbaty Chińskiej i różnych T ow arów  Ros-Ę f  
syjskich Jana G rydina  2go, na Nowym -Świecie, w p ro s tN

f  Ja tek Rzeźniczych, w  domu F rydrychsa N ro l2 5 1 , nadszedł,^  
transport J A R Z Ą B K Ó W  i CIETRZEWI. V

PIESEK mały kasztanow aty , tylko łapki na 
przodzie trochę białe i pod piersiami także znak b ia ­
ły , zab łąkał się z pod N ru  1296 przy  ulicy No- 
w y-Ś w ia t. Kto go pod powyższy N r odprowadzi, 

do Bawarji, otrzym a nagrodę______________

Dziś rano zimna stopni 20. W czoraj w  południe zimna 7.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 8 cali 3.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Katarzyna córka B an d yty .

er- Jn tro , w  Restauracji W asilew a, przy
lnsłn/» r»ir,i. . X—: U lIw ie rz b o w e j N° 614c, dostać można świeżych BLINÓWrJ 

Bod godziny l i t e j  z rana do >"

Podpisany, W łaściciel B aw arji, p rzy  ulicy Dłu­
giej N r 550, mam honor zawiadomić Szan: P ubli­
czność, iż ju tro , na Śniadanie dostać będzie można 
świeżych KIEEBA8 i KISZEK zwanych 

Blut i L eberw urst; jako też wszelkich innych P o traw  zimnych 
i gorących, przy rychłej u s łu d z e—  K. S t o l t z .

O C J  | -----  _------- ■

VV~nrukarni K nrjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arsz aw a d. 28 S tycznia (9  Lutego) 1855 r — Starszy  Cenzor, F. Sobieszcsaksku


